1
7

Or.0063-4-3/04

P r o t o k ó ł  Nr 3/04

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 30 stycznia 2004r. w godz. od 1000 do 1110.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Ryszard Rodziewicz

3) p.Stanisław Kowalik

4) p.Sławomir Rząska

5) p.Edward Gabryś

6) p.Antoni Szlanga

7) p.Maria Błoniarz-Górna

· spoza Komisji:

1) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2) p.Wiesław Odya

- Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej

3) p.Krystyna Sowacka

- Dyrektor Wydziału Km

4) p.Danuta Niedzielska
- Nowy Czas Chojnic

5) p.Piotr Paweł Mynarczyk
- Radio Weekend

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Józef Skiba, powitał zebranych członków Komisji, gości, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Współpraca Gminy Miejskiej Chojnice ze Spółdzielnią Mieszkaniową w Chojnicach.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

P.Skiba – proponuje, aby w punkcie współpracy omówić określenie obszarów współpracy Spółdzielni Mieszkaniowej i Urzędu Miasta, dalej problem wykupu gruntów związanych z nieruchomościami Spółdzielni Mieszkaniowej i wniosek o rozpoznanie nowelizacji uchwały w sprawie ustalenia zasad wynajmowania lokali wchodzących 
w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice. Jeżeli chodzi o określenie obszarów współpracy prosi o przedstawienie sprawy Panią Dyrektor Wydziału Komunalnego, chodzi o chodniki na osiedlach Spółdzielni Mieszkaniowej na obszarze naszego miasta.

· p.Sowacka – wzorem lat ubiegłych jest taka pozycja w projekcie planu na rok 2004 „zakup materiałów budowlanych”. Z tej pozycji połowę środków, czyli około 100 tys. zł szło zawsze na materiały, które myśmy partycypowali w budowie chodników przede wszystkim ze Spółdzielnią Mieszkaniową, z Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej, z Drogami Powiatowymi i z Generalną Dyrekcją Dróg. Na podstawie wniosków, wizji lokalnej przeprowadzonej przez Spółdzielnię z naszym udziałem, przez Samorządowców z danego Osiedla były typowane chodniki, które zamierzamy w danym roku robić i potem wspólnie, w układzie, że dajemy materiał, Spółdzielnia płaci za wykonawstwo takie chodniki zostaną wykonane. Część wniosków już mam, które zostały złożone przez Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, wiem, że Prezes też ma część wniosków i po wizji lokalnej ustali się, jakie chodniki i gdzie będą robione.

· p.Wiesław Odya – Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – otrzymał wykaz chodników do modernizacji w roku 2004, jest to wykaz uzgodniony z Przewodniczącymi Samorządów działających na Osiedlach. Jest to około 3.000 metrów, wiem, że na pewno taka ilość nie będzie zrealizowana, w ubiegłym roku zrealizowaliśmy na terenie Chojnic 2.100 metrów przy współudziale miasta i myślę, że wiedząc mniej więcej jaki to będzie docelowy zakres, ja to ujmuję w planie remontów na ten rok 
i będziemy dalej realizować te sprawy przy współpracy z miastem. Jeden wykaz przekazuję Pani Dyrektor, czy to będzie w tej ilości, czy będzie mniej, to będzie zależało od możliwości finansowych miasta i jak to się dalej uda zrobić. Wnioski złożyli Przewodniczący SMO Nr 4, Nr 5, Nr 8. Jeden wniosek jest wspólny, na ul.31 Stycznia wewnątrz Osiedla z Wojskową Agencją Mieszkaniową i ZGM-em, jest to około 200 metrów i można wspólnymi siłami wykonać wewnątrz Osiedla. Myśli, jeżeli 70% z tego, co zostało złożone zostanie wykonane, to nie będzie źle.

· p.Kowalik – myślę, że z chwilą, gdy już puszczą mrozy i lody, wówczas należy przeprowadzić wizję lokalną w celu uaktualnienia tych wszystkich istniejących chodników i być może po zimie pokaże nam sytuacja, że jeszcze oprócz tych wykazanych być może gdzieś jeden, czy dwa chodniki będą takie, które muszą być 
w pierwszej kolejności naprawione, czy zrobione.

· p.Błoniarz-Górna – rozumiem, że te 3.000 m2 to Spółdzielnia jest finansowo przygotowana na taką ilość, tylko w zależności od miasta, tak?

· p.Odya – Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – tak.

· p.Rząska – korzysta z okazji, że jest Pani Dyrektor i Pan Prezes Spółdzielni i chcę się dowiedzieć, do kogo należy wjazd od ul.Warszawskiej na parking koło bloków przy ul.Spółdzielczej, od tej strony gdzie jest wjazd do parkingu policyjnego. Wjazd jest zapadnięty i mieszkańcy dopytują, prosi, gdyby można było się tym zająć, tam chyba nie jest wielka robota.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – jest to teren miejski, został przekazany podczas porządkowania spraw terenowych.

· p.Sowacka – nie znam tematu, sprawdzę i zobaczymy, co da się zrobić.

· p.Szlanga – czy te 3.000 metrów to jest górny pułap możliwości finansowych Spółdzielni?
· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – tak, ponieważ są też inne jeszcze roboty, obyśmy tyle tylko dostali, jest dużo innych spraw związanych z remontami zasobów mieszkaniowych, dlatego to jest górny pułap, chyba, że będą środki 
z przekształceń mieszkań, co już powoli się robi, pójdą na remonty.
· p.Szlanga – jeżeli w roku ubiegłym było wykonane 2.100, ja patrzę na to przez pryzmat mojego Osiedla, właściwie dwóch Osiedli, gdzie działam w Samorządzie Mieszkańców i tych potrzeb jest znacznie więcej, dlatego można byłoby może mieć nadzieję, jakieś oczekiwania, że zostanie tego zrobione dwa razy tyle, jest mnóstwo chodników do wymiany, mnóstwo zapadlisk, z całą Radą Osiedla obchodziliśmy teren Osiedla i do zrobienia jest bardzo dużo. Są to tereny, na których działa Spółdzielnia Mieszkaniowa i chciałoby się, żeby było tego więcej, stąd pytanie, czy to jest górny pułap możliwości. Rozumiem, że Prezes otwarty na to jest, żeby w ciągu roku zmienić i powiększyć.
· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – trzy, cztery lata temu, jak rozpoczęliśmy współpracę z Burmistrzem, z Miastem Chojnice, robiliśmy to w mniejszej ilości i udawało się zrealizować te rzeczy w oparciu o przyznane nam środki 
z Urzędu Miasta. Wiem, że w mieście jest dużo więcej miejsc, chodników, które wymagają nowej powierzchni, jak na Osiedlach, na Osiedlach te chodniki są względnie jeszcze w takim stanie, że byłoby grzechem żądać więcej. Cieszymy się z tego, co dostaniemy i co nam miasto przyzna. Problemy z pieniędzmi są wszędzie, mieszkańcy płacą coraz gorzej, a to wszystko idzie ze środków, które wpływają nam z eksploatacji mieszkań. Jeżeli radni będą chcieli przyznać większą ilość materiałów, to bardzo chętnie, będę robił wszystko, żeby na to znaleźć środki.
· p.Skiba – myślę, że to, co Prezes powiedział, że jeżeli będą dodatkowe jakieś fundusze, to zrobi się tego więcej, mamy pełne prawo w to wierzyć, bo Pan Prezes nigdy jeszcze nie zawiódł, a myślę, że i nam trochę materiałów jeszcze zbiegnie jeżeli Pani Dyrektor dobrze będzie gospodarzyć, to chodników więcej zrobimy.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panowie radni podnieśli problem naszej współpracy w remontach i modernizacji chodników, ale ja chciałbym zainspirować Komisję do szerszego spojrzenia na współpracę miasta i Spółdzielni Mieszkaniowej, która jest największym zarządcą nieruchomości w mieście i chciałbym tą współpracę ująć w kontekście programu rewitalizacji, który w tej tworzymy. Spotkałem się 
w ubiegłym tygodniu z Panem Prezesem i mówiliśmy o planach Spółdzielni Mieszkaniowej, one są oczywiście określone i skonkretyzowane, ale ich realizacja jest uzależniona od kilku aspektów, najważniejszy to jest oczywiście ten, w którym mieszkańcy płacą regularnie czynsze, bo jeżeli będą tutaj problemy, to oczywiście skuteczność w realizacji tego programu będzie gorsza. Proponowałbym takie spojrzenie – jeżeli w roku ubiegłym zrobiliśmy 2.200 metrów, to powinniśmy mieć pewność, że w tym roku zrobimy co najmniej 2.200, to byłyby pierwsze ustalenia. Jeżeli jest problem 3.000 metrów i wiosną zrobimy wizje lokalne i okaże się, że to będzie 3.100, czy 2.900, to zapewniam Pana Prezesa, że miasto dobije do tej powierzchni, która będzie wskazana w tych postulatach Samorządów Osiedlowych. Teraz czy będzie siła sprawcza, żeby to zrobić, to musimy partnera zrozumieć, bo nie możemy na siłę żądać od Spółdzielni Mieszkaniowej, żeby zrobiła 3.200 jeżeli będzie miała pieniądze na 2.900, czyli tutaj ustalenie byłoby takie, że co najmniej utrzymać to, co zrobiliśmy w roku ubiegłym, to jest pierwsze ustalenie, drugie – jeżeli będzie trzeba 3.500 metrów, to ja deklaruję, że tyle będzie, siła sprawcza 
w tym roku, albo ewentualnie z przeniesieniem na rok przyszły. Myślę, że to Komisję satysfakcjonuje, wtedy wiemy, jak planować. Chciałbym powiedzieć, że naszym też dużym partnerem jest Zarząd Dróg Powiatowych, musimy wejść w chodniki powiatowe, bo jest tam tragedia, mogę kilka ulic powiatowych wskazać, które w tej chwili trzeba realizować, jestem po ciężkich rozmowach z Zarządem Powiatu. Ulica Przemysłowa, Ceynowy, tzw. stara Prochowa, II etap Młodzieżowej, II etap Brzozowej, to są ulice powiatowe, sześć ulic powiatowych jest w naszym zarządzie, otrzymujemy za to 50.000,-zł od Starostwa, a wydatkujemy około 300.000,-zł na utrzymanie tych ulic. Taki system nie może wiecznie trwać, dlatego postawiliśmy tutaj kryterium bardzo silnie, gdyż Starostwo przekazuje duże ilości środków na programy SAPARD-owskie. Bardzo ważne jest budowanie dróg 
w małych miejscowościach, to są miliony złotych, natomiast proporcjonalnie do ilości mieszkańców, natężenia ruchu, długości ulic powiatowych też muszą się pojawić pieniądze na drogi powiatowe w mieście, stąd postulat II etapu Brzozowej bardzo mocno postawiony przeze mnie i tu chciałbym, żebyście o tym wiedzieli, II etap Brzozowej i program chodnikowy w podobnej ilości jak ze Spółdzielnią Mieszkaniową, co najmniej 3-4 tys.m2. Czekam w tej chwili na spotkanie w przyszłym tygodniu z Panem Starostą i Zarządem i te tematy będą uzgadniane. Wracając do Spółdzielni Mieszkaniowej, otóż Spółdzielnia Mieszkaniowa jest w Chojnicach jest w składzie grupy, która będzie opracowywała program rewitalizacji 
i chciałbym powiedzieć, że już mamy pierwsze wnioski rewitalizacyjne, złożył dwie aplikacje Zakład Gospodarki Mieszkaniowej na obszar budynków przy ul.Żwirki i Wigury, są to budynki ze spadzistymi dachami, na których jest eternit azbestowy, tam już te prace się rozpoczęły, już widać je i chodzi o to, żeby dalej realizować dachy, zdjąć azbest i wykonać elewację, to jest pierwsza aplikacja 
i druga – chodzi o kompleks budynków przy ul.Człuchowskiej jak się wjeżdża od strony Człuchowa do Chojnic po prawej stronie, też tam 6 budynków chcielibyśmy pilnie zrealizować. Trzeci program ja sam zgłaszam, to są tzw. zarządy przymusowe, które nie przynoszą dochodów ZGM-owi, a które wyglądają okropnie, przykład róg Nowe Miasto zejście na stadion „Chojniczanki”, te nieruchomości trzeba realizować. Rozmawiałem z Panem Prezesem o naszej współpracy w kontekście modernizacji budynków i tutaj jest deklaracja ze strony Spółdzielni Mieszkaniowej, że w tym roku Spółdzielnia będzie się skupiała na dociepleniu dachów, bo społeczeństwo musi zrozumieć, że żeby ocieplić budynek cały, to najpierw musi być ocieplony i wyremontowany dach, następnie powinna być uporządkowana stolarka okienna i dopiero wtedy można realizować ocieplenie całego budynku. Prezes mówił o około 6.000 m2 stropodachów, jest to ogromny wysiłek na ten rok Spółdzielni i będziemy „kibicować”, żeby do tego doszło i to otwiera w roku 2005 i 2006 możliwość realizacji programu rewitalizacji. On jest w tej chwili dość silnie realizowany przez Wspólnoty Mieszkaniowe i ZGM, natomiast Spółdzielnia Mieszkaniowa jest większym zarządcą i obserwuje się wymianę drzwi w tej chwili, stropodachy i liczymy na to, że w roku 2005, 2006 moglibyśmy jako miasto włączyć się w tą realizację. Otóż dlaczego my się musimy włączyć i dlaczego chcemy współpracować ze Spółdzielnią Mieszkaniową? Ponieważ gdybyśmy napisali konkretny program na nasze konkretne Osiedle, zmieniając trochę funkcję komunikacyjną, czy poprawiając bezpieczeństwo jest szansa, abyśmy uzyskali grant na termomodernizację zmiany wizerunku, albo zmiany architektoniczne plus też remonty ciągów chodnikowych w otoczeniu naszych budynków. Problemem, który należałoby podnieść w tej aplikacji jest też umożliwienie dojazdów karetkom pogotowia i wozom straży pożarnej. Mamy świadomość taką, że gdyby dzisiaj wybuchł pożar przed jakimś dużym budynkiem Spółdzielni Mieszkaniowej, to nasz system parkingowy, który był projektowany irracjonalnie, bo na zasadzie takiej, że to właściwie mieszkańcy projektowali te parkingi w pewnym momencie, a nie projektanci, bo miasto chcąc zaspokoić oczekiwania, wspólnie ze Spółdzielnią budowało parkingi w miejscach, które wskazywali mieszkańcy, ale patrząc pod kątem bezpieczeństwa to przed chwilą odbywałem rozmowę z Komendantem Straży Pożarnej, to są takie miejsca, gdzie po prostu nie idzie dojechać bez taranowania tych samochodów. Tu jest ten problem, który możemy włożyć do aplikacji unijnej, żeby pozyskać środki. Na taką współpracę się umawiamy, w tym roku ma powstać program rewitalizacji, którego największym „konsumentem” byliby mieszkańcy zamieszkujący w budynkach Spółdzielni Mieszkaniowej. Program chodnikowy 
w tym roku i w przyszłym schodzi jakby na dalszy plan, on jest bardzo ważny 
i istotny, bo my decydujemy o tym, jakie środki na materiał przekazujemy, natomiast chcielibyśmy już w przyszłym roku bardzo silnie rozpocząć program rewitalizacji. Proszę, aby Komisja pozytywnie na to spojrzała, program rewitalizacji jak będzie gotowy i tak wejdzie na Komisję Gospodarki Komunalnej i dopiero wtedy pod obrady Rady Miejskiej.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – byłem na seminarium szkoleniowym zorganizowanym przez Polską Korporację Termomodernizacyjną, to byli wykładowcy z Warszawy, którzy są bezpośrednio związani z tymi środkami unijnymi. Praktycznie z wszystkich programów unijnych to zostanie ten program o rewitalizacji budynków mieszkaniowych i z tego tytułu będzie można korzystać na odnowienie, poprawienie izolacyjności cieplnej wszystkich budynków z tym, że z wypowiedzi osób, które prezentowały te programy, będą problemy w pierwszych latach, żeby uzyskały to budynki nowe, budowane po 80-tych, czy nawet 75-tych latach, wcześniejsze budynki mają podlegać temu programowi, żeby tam zlikwidować te niedogodności, że ściany są za cienkie, zbyt duży współczynnik przenikania ciepła itp. O ile Unia, która wprowadza w tej chwili sporo zmian w naszych przepisach wewnętrznych, tak że przykładowo zużycie ciepła na m2 w mocach zamówionych ma być 0,6, w tej chwili u nas jest to do 2 nieraz dochodzi KW/m2. Tak, że dużo czeka wszystkich zarządców. Patrząc na materiały, które my mamy 
i to, co robimy, to powoli zaczynamy zbliżać się do tego wskaźnika, który będzie obowiązywał w Unii. Mamy przygotowane co by było do zrobienia, część rzeczy było robione w roku ubiegłym, robimy to w ramach planowej gospodarki remontowej i to, co zostanie na przyszły rok, to praktycznie tylko docieplenia zewnętrzne, ewentualnie jeszcze drobne modernizacje instalacji wewnętrznych.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli mogę dodać, to chciałbym uwypuklić, że ani Spółdzielnia Mieszkaniowa, ani ZGM, ani Wspólnoty Mieszkaniowe, ani zarządy przymusowe nie mają żadnych szans na środki związane z rewitalizacją jeżeli miasto, na obszarze którego Spółdzielnia funkcjonuje, nie przyjmie programu rewitalizacji zgodnego z normami Unii Europejskiej, to jest klucz, czyli na pytanie mieszkańców, czy Spółdzielnia zrobi, to teraz to pytanie trzeba odwrócić, czy radni umożliwią zrobienie Spółdzielni Mieszkaniowej, bo przecież niemożliwym jest, żeby zrobiła sama z siebie, bo takich środków remontowych w czynszach nie ma, żeby od razu te Osiedla diametralnie zmieniać. Chciałbym tutaj zwrócić uwagę na szczególny aspekt i wagę programu rewitalizacji, nad którym pracujemy. Również chciałbym tutaj wzmocnić naszą współpracę, w tym roku Rada Miejska zakwalifikowała i jestem upoważniony do wykonania nawierzchni bitumicznej nowej 
i chodników wzdłuż ulic Karsińska i Bruska oraz końcowy etap ulicy Wielewskiej, czyli do końca tego roku poginą te wystające studzienki, niedogodności i będą chodniki, to też jest związane z ciągami komunikacyjnymi. Jak będzie już program rewitalizacji, będziemy o tym mieszkańców Spółdzielni Mieszkaniowej o tym informować wspólnie, planujemy taki biuletyn miejski związany z inwestycjami, chcę już zaprosić do pierwszej publicznej prezentacji przed Sesją budżetową 23-ch inwestycji miejskich, termin będę uzgadniał z radnymi koalicji i myślę, że ta prezentacja też uzmysłowi nam skalę problemów, które będziemy podnosić już wiosną i latem tego roku w Chojnicach. Chciałbym Panu Prezesowi podziękować 
i miejmy nadzieję, że w roku 2006 będziemy mogli podsumować pierwszy etap rewitalizacji tak, aby on dawał satysfakcję miastu, mieszkańcom, bo przecież energię cieplną trzeba oszczędzać i nie ma tutaj odwrotnego działania do MZEC-u, ponieważ to, co zaoszczędzimy na energii cieplnej, to są idealne środki, które będzie można wykorzystać czy w remontach, czy w zmniejszeniu obciążeń mieszkańców kosztem eksploatowania tych budynków.

· p.Kowalik – ja myślę, że w ramach rewitalizacji docieplenie ścian, jak również stropodachów jest na pewno bardzo ważnym aspektem, natomiast chyba bardzo ważną sprawą również jest to, żeby na obecną chwilę rozpocząć wymianę wejść 
w klatkach, ponieważ w niektórych blokach daje się zauważyć tak duże nieszczelności, że to ciepło, które jeszcze tam funkcjonuje, ono drzwiami ucieka.

· p.Szlanga – z własnych obserwacji robót, które w tej chwili są prowadzone przez Spółdzielnię, dotyczących remontów wewnętrznych na blokach, są robione w inny sposób, niż to było jeszcze parę lat temu. Mam w tej chwili remont klatki schodowej, są wymieniane wszystkie okna, jest klatka wycekolowana, jest to robione porządnie, z rozmysłem, z wielkim staraniem i mam zapewnienie od Prezesa, że 
w pewnej kolejności będą też wymienione drzwi i samo uszczelnienie tej klatki też spowoduje oszczędności w ogrzewaniu mieszkań itd. Reasumując obserwuję z zadowoleniem zmianę sposobu myślenia Zarządu Spółdzielni o sprawach remontowych.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – w ubiegłym roku wymieniliśmy 100 drzwi, w roku bieżącym planujemy resztę, na pewno będą wszystkie drzwi w blokach wymienione. Jeżeli chodzi o koszty ciepła, to w roku 2000 przed rozpoczęciem różnego rodzaju prac w Spółdzielni było zużycie 0,915 GJ/m2, gdzie temperatura średnia w całym roku była +5º, to są dane z Zakładu Meteorologii w Chojnicach, w tym czasie koszt GJ był 29,94 zł. Rok 2001, 2002, 2003 to roboty z ciepłą wodą, i z centralnym, i z dociepleniem zakończyliśmy, że średnie zużycie GJ/m2 spadło do 0,689. Robiąc różne analizy wszystko wskazuje na to, że program, który przyjęliśmy w roku 2000 jest słuszny i powoli go realizujemy w miarę posiadanych środków i możliwości.

· Burmistrz  Arseniusz Finster – korzystając z okazji, że został poruszony problem ciepła, chciałbym zapytać Pana Prezesa jak układa się współpraca największego zarządcy nieruchomości w Chojnicach z MZEC-em.

· p.Odya – Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – nie mogę powiedzieć nic złego na temat współpracy, bo od pewnego czasu jak sytuacja kadrowa w MZEC się ustabilizowała, zresztą mamy osobę, która jest bezpośrednio do tych kontaktów oddelegowana, współpraca układa się bardzo dobrze. Wspólnie prowadzimy i ustalamy jakie węzły mają pójść do remontu, ustalamy przekroczenia itp.

P.Skiba – przechodzimy do problemu wykupu wieczystego użytkowania gruntów związanych z nieruchomościami Spółdzielni Mieszkaniowej, proszę Pana Prezesa o przedstawienie problemu.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – w ubiegłym roku większość rad miast podjęła uchwałę o sprzedaży wieczystego użytkowania zarządcom nieruchomości, między innymi Spółdzielniom. W związku ze zbliżającym się w bieżącym roku wejściem do Unii i praktycznie finalizowaniu spraw z wyodrębnieniem odrębnej własności w nieruchomościach, które powstały w wyniku prac przygotowawczych przez ostatnie dwa lata, uchwały o sprzedaży gruntów przy odpowiedniej bonifikacie. Ten temat był niedawno przedstawiany w Telewizji Gdańsk, gdzie Rady Miasta Gdańska, Gdyni, Sopotu, Bydgoszczy w ubiegłym roku podjęły uchwały o sprzedaży gruntów Spółdzielniom przy 95% bonifikaty, w Tucholi jest to 80%, są miasta, gdzie jest to 60% bonifikaty i myślałem, że tutaj Rada Miasta też podejmie taką uchwałę. Ostatnio dostajemy trochę wniosków od naszych mieszkańców, którzy wręcz żądają wykupu gruntów. Ze wstępnej analizy i tu po rozmowie wcześniej z Panem Burmistrzem wyliczyłem, że gdyby Spółdzielnia chciała wykupić cały grunt, czyli prawo użytkowania wieczystego zamienić we własność, byłby to koszt około 3.200.000,-zł do 4.000.000,-zł, bo to w zależności w jakim miejscu jest grunt cena jego byłaby od 30 do 40,-zł/m. Gdyby taką kwotę zapłacić, wiadomo, że u nas ten koszt muszą ponieść wszyscy mieszkańcy, to nie byłoby żadnej szansy. Przy 95% bonifikacie byłby to koszt około 200.000,-zł, to bylibyśmy jako Spółdzielnia w stanie zapłacić bez obciążania w jakiś sposób mieszkańców. Te środki miasto corocznie ma od Spółdzielni za wieczyste użytkowanie, jest to opłata około 50.000,-zł rocznie, tutaj byłaby jednorazowa wpłata. Wiedząc tutaj po tej rozmowie jakie są ustalenia zwrócimy się i do Burmistrza i do Rady Miejskiej o ewentualne podjęcie jakieś uchwały w tej materii wiedząc, że każdy pieniądz jest dla miasta potrzebny realizując różnego rodzaju inwestycje byłaby to strata środków dla miasta.

· p.Skiba – wiedząc, z jakimi trudnościami Spółdzielnia się boryka w sprawie ściągalności opłat od mieszkańców myślę, że po wspólnych rozmowach i uzgodnieniach co do ceny, myślę, że Rada Miasta pozytywnie się wypowie na temat tego problemu i sprawa zostanie definitywnie załatwiona.

· p.Szlanga – z tego, co Pan Prezes powiedział, zwracają się ludzie i mają do tego prawo zgodnie z aktami normatywnymi, które zostały w tym zakresie wydane, to się wiąże często z jakimś kredytem hipotetycznym itd. przyjmując, że ta cena metra średnio u nas by wynosiła 35,-zł przy takim zwolnieniu jak w Tucholi 80%, czyli lokator musiałby zapłacić 7,-zł/m2.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – to nie jest tak liczone, żeby ewentualnie to zrobić należałoby spowodować wycenę wszystkich gruntów, jest to koszt około 7.000,-zł dla całej Spółdzielni i wtedy można powiedzieć, że budynek na ul.Młodzieżowej cena będzie około 20,-zł, budynek na Osiedlu 700-lecia cena na przykład będzie 40,-zł lub odwrotnie.

· p.Szlanga – uśredniając pewne rzeczy jakie będzie obciążenie na lokatora?

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – jeżeli byłoby to 200.000,-zł to byłby to 1,-zł od m2, czyli mieszkanie 50 m2 kosztowałoby w skali roku 50,-zł, jest to przy bonifikacie 95%. Jest to decyzja Rady Miejskiej i Rada się opowie, ja nie mogę nic sugerować, ingerować, ja tylko przedstawiam problem. W Bydgoszczy na jedno mieszkanie w zależności od tego, gdzie się znajduje od 250,-zł do 2.000,-zł 
i nawet więcej by musiał płacić.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałem podnieść, że jest to bardzo skomplikowany proces, który trzeba uruchomić uchwałą Rady Miejskiej, to jest klucz. W tej uchwale Rady Miejskiej określa się ulgę, w jakiej ona będzie proporcji, a potem procedury już są ustawowe, czyli wycena przez rzeczoznawcę i proszę pamiętać, że mieszkańcy nie kupują gruntów, tylko wykupują prawo wieczystego użytkowania.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – na dzień dzisiejszy właścicielem gruntów jest Gmina Miejska Chojnice, natomiast Spółdzielnia Mieszkaniowa jest wieczystym użytkownikiem i później Spółdzielnia będzie właścicielem gruntu, a o ile nastąpi wykup wszystkich mieszkań przez mieszkańców danej nieruchomości, to wtedy oni pośrednio stają się, mają udział w nieruchomości.

· Burmistrz Arseniusz Finster – załóżmy, podejmujemy uchwałę, że miasto zbywa te grunty Spółdzielni Mieszkaniowej, Spółdzielnia kupuje i wówczas jeżeli dany lokator realizuje hipoteczne prawo do lokalu, czyli wykupuje ułamkową część, to Spółdzielnia jemu sprzedaje.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – Spółdzielnia jemu nie sprzedaje, bo tego sprzedawać nie będziemy, on nabywa prawo do udziału w nieruchomości 
i jest właścicielem w tej swojej ułamkowej części.

· p.Kowalik – jeśli mieszkanie jest 60 m2 i potencjalny lokator chciałby stać się właścicielem tego mieszkania, to wówczas jaki poniósłby koszt z tego tytułu.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – żeby przekształcić w odrębną własność to lokator musi ponieść koszty, jeżeli ma odrębną własność do lokalu, to kwestia zapisów notarialnych i to wszystko, około 1.000,-zł.

· Burmistrz Arseniusz Finster – rozumie, że uchwała byłaby potrzebna, żeby tym mieszkańcom zasobów Spółdzielni, którzy chcą wykupić, umożliwić realizację tego. Jeżeli Rada Miejska taką uchwałę podjęłaby w kwietniu, czy byłby to dobry czas?

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – czas jest obojętny.

· Burmistrz Arseniusz Finster – pyta, czy Komisja byłaby zgodna w opinii, żeby stosowny projekt uchwały przygotować na m-c kwiecień. Rozumiem przez aklamację mogę uznać, że jest zgoda Komisji. Rzeczą do dyskusji będzie wielkość ulgi, którą zastosujemy w uchwale, myślę, że dzisiaj nie czas o tym dyskutować, powinniśmy się przyjrzeć zasobności naszych mieszkańców, ale też z drugiej strony musimy pamiętać o tym, iż dysponujemy mieniem Skarbu Gminy, czyli jest kwestia tej odległości pomiędzy ceną rynkową a przekazaniem nieodpłatnym, gdzieś musimy ten nasz przedział umieścić.

Komisja upoważnia Burmistrza Miasta do przygotowania stosownego projektu uchwały na m-c kwiecień br.







- przyjęto przez aklamację.

Burmistrz Arseniusz Finster – trwa kolejne układanie listy przydziału mieszkań komunalnych, trwa proces odwoływania się od dyspozycji, które pokazuje ta lista. Ja już na spotkaniu z mieszkańcami oczekującymi na liście i państwu sygnalizowałem pilną potrzebę nowelizacji uchwały o gospodarowaniu zasobem mieszkaniowym i o sposobie przydzielania mieszkań komunalnych. Otóż sytuacja jest następująca – gdybyście państwo zankietowali wszystkie rodziny czekające na tzw. liście, to jestem przekonany, że 80% naszych obywateli uważa, że jest to lista kolejkowa i jeżeli w danym roku kalendarzowym pewna rodzina jest na miejscu 120-tym, a potem zobaczy siebie 
w kolejnym roku na miejscu 160-tym, to mieszkańcy nie mogą pojąć jak do tego doszło. Patrząc na sposób hierarchizowania tej listy to widać, że ci są na początku, którzy właściwie nie mają żadnych dochodów, nie mają nic i w konsekwencji pojawia się przydział mieszkania, dodatek mieszkaniowy i wiele innych problemów. To jest jeden obszar zagadnienia. Drugi jest taki, iż my posiadamy w tej chwili grupę około 20 osób 
i rodzin, które mają wyroki sądowe eksmisji, gdzie lokal zamienny, zastępczy ma przygotować miasto Chojnice. Właściwie te osoby mając wyrok mają konkretny regres jak gdyby do Urzędu Miasta, bo z tym wyrokiem przychodzą. Jest taka jawna sprzeczność, bo konstruujemy listę i ta uchwała powoduje, że powinniśmy przydzielać mieszkania wprost z listy, natomiast nie ma jasnego i czytelnego systemu przyznawania lokali mieszkalnych osobom, które mają eksmisję z zapewnieniem lokalu przez Gminę. Moim zdaniem trzeba by stworzyć specjalną ścieżkę, grupę, zasób mieszkaniowy dla tych, którzy mają eksmisję z zapewnieniem lokalu zamiennego, to też pomogłoby Spółdzielniom Mieszkaniowym w tym ruchu, który musi następować w windykacji należności. Nie chodzi o to, żeby tych ludzi wyrzucać na bruk, ale z drugiej strony jeżeli jest wyrok sądowy i wskazana jest gmina jako instytucja, która ma zapewnić lokal zamienny, a gmina tego nie czyni, to w tym momencie płatność czynszu spada na gminę. Nie możemy w taką pułapkę wpaść, bo oprócz dodatków mieszkaniowych bylibyśmy fundatorami czynszów dla już dość dużej grupy osób, które to realizują. Znowu osobnym problemem jest problem mieszkań tzw. socjalnych. My 
w mieście, jak w większości miast w Polsce, nie zrealizowaliśmy budownictwa socjalnego. Nie zrealizowaliśmy, ponieważ to budownictwo w wielu miastach w ogóle się nie udało, nie udały się wagony w Bytowie, nie udały się przyczepy w innym mieście, barakowozy itd., bo to są slamsy. W każdym mieszkaniu socjalnym musi być prąd, woda i jakaś forma ogrzewania, jeżeli nie będzie ogrzewania, to ludzie rozpalą ognisko na środku pokoju i wywiercą dziurę w dachu. Jeżeli dzisiaj budujemy TBS-y mniej więcej za około 1.700,-zł/m2, bo taka jest u nas wartość metra odtworzeniowego, to budownictwo socjalne prawie niczym by się tutaj nie różniło, dlatego chyba właściwym kierunkiem jest lokowanie mieszkań socjalnych w najtańszej części mieszkań komunalnych, czyli tam, gdzie są najgorsze warunki, najmniejsze mieszkania, to my te mieszkania przekształcamy i nazywamy je socjalnymi. Ten system przekształcania też jest bardzo niejasny, bo Komisja Gospodarki Komunalnej i ewentualnie znowelizowana uchwała może wręcz określić do kiedy ZGM powinien wyodrębnić z tych zasobów i w jaki sposób grupę mieszkań socjalnych, bo przecież jeżeli ktoś otrzymuje wyrok eksmisji z zapewnieniem lokalu zamiennego, to czy państwa zdaniem taka rodzina powinna otrzymać 60 m2 mieszkanie z wszelkimi wygodami, czy mieszkanie socjalne? Jeżeli mieszkanie socjalne, to ja muszę mieć grupę tych mieszkań socjalnych i tu jest wielki problem. Dzisiaj na tym posiedzeniu Komisji chciałbym zainicjować przede wszystkim wolę zmiany tej uchwały, która jest nieczytelna i właściwie uniemożliwia jakiekolwiek realne odpowiedzi tym ludziom. Musimy jasno określić jakim celom ma służyć komunalny zasób mieszkaniowy będący własnością ZGM, czy zaspakajaniu potrzeb, no to miejmy świadomość, że jak jest 250 na liście, to 20 mieszkań przyznamy i będzie nam pęczniał problem, jakim są wyroki sądowe 
o eksmisje. Chciałbym, aby może po Sesji budżetowej temat pilnie podjęli właśnie 
w łonie Komisji Gospodarki Komunalnej.

· p.Skiba – do nowelizacji tej uchwały wrócimy po Sesji budżetowej i pilnie opracujemy treść i przekażemy pod obrady Rady Miejskiej.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

P.Kowalik – z dniem 1 maja wchodzimy w struktury Unii Europejskiej i przepisy 
o tym, że mają się zmienić standardowo ogródki jordanowskie, jak również place zabaw, myślę, że jest tutaj szanowne grono kompetentnych osób, żeby nad tym się również zastanowić i w najbliższym czasie przyjrzeć się bliżej tej kwestii, bo myślę, że warunki muszą ulec zmianie, te obecne place zabaw nie są dostosowane do warunków Unii Europejskiej i będzie dużo zastrzeżeń co do funkcjonowania tych placów zabaw, czy ogródków jordanowskich. W związku z tym jak Pan Prezes w tym aspekcie widzi tą sprawę.

· p.Błoniarz-Górna – robiłam rozeznanie na temat kosztów takich ogródków jordanowskich, które są akceptowane w Unii Europejskiej i jest to w tej chwili 20 do 30.000,-zł najprostszy ogródek i jestem przerażona tym, co miałaby wydać Spółdzielnia, czy miasto, żeby wszystkie ogródki przekształcić.

· p.Odya - Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – to, że wchodzimy do Unii, to nie znaczy, że to, co istnieje musi być od razu zmienione. Nowe rzeczy, które mają powstać, mają już odpowiadać tym dyrektywom, które Unia wydaje. Przecież nie zburzy się wszystkich budynków, bo żaden praktycznie budynek, który stoi w Polsce, nie będzie odpowiadał warunkom, które istnieją w Unii. Tak samo jest z placami zabaw, na pewno te, które zagrażają bezpieczeństwu bawiących się dzieci one są likwidowane i na ich miejsce na razie nic nowego nie będzie robione, a okaże się, że na naszych placach zabaw zostaną tylko piaskownice, ławeczki i to wszystko. W naszym społeczeństwie jeszcze dużo czasu upłynie, żeby to, co się zrobiło, nie zostało zniszczone, małe dzieci tego nie zniszczą, robią to starsi i to by można było co roku robić nowe, zresztą te trzy ogródki jordanowskie, które miasto postawiło wspólnie z Samorządami, to czy one są takie, jak były postawione? Gro rzeczy już jest tam zdemontowane, poniszczone. Wszyscy mówią Spółdzielnia, 
a Spółdzielnia to kto, to wszyscy mieszkający w jej zasobach mieszkańcy, oni ponoszą koszty eksploatacji mieszkań, koszty eksploatacji urządzeń, które znajdują się na ich terenie i czy jeżeli będzie trzeba coś takiego zrobić, to trzeba będzie 
w jakiś sposób w kosztach planowanych na następne lata z tytułu eksploatacji włożyć tą pozycję. Może dojść do sytuacji takiej, jak w chodnikach, że wspólnie 
z miastem, wspólnie z ZGM-em, wspólnie z Wspólnotami, które istnieją zrobi się w jednym miejscu jeden wielki plac zabaw i tam dzieci pójdą.

· p.Kowalik – ja myślę, że moja wypowiedź chyba nie dotyczyła kwestii takiej, że cały sprzęt, który jest na wyposażeniu tych ogródków, jest zły. Na obecną chwilę on będzie funkcjonował, bo nie ma takich możliwości finansowych, żeby od razu wszystko w mieście zmienić na warunki europejskie, w związku z tym tam, gdzie są dobre jeszcze sprzęty, to dalej niech funkcjonują.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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